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Pismo to wychodzi eodziennie oprócz niedziel i 
świąt croczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskiegoa. 


CZWARTEK 19 LUTEGO, 


Zsiiczenie na trzy mesiace złotych dziesięć 
miesięcząre ziotych cztery, numer pojedynczy 
srószy dziesięc. 


GAZETA KRAKOWSKA. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Wiadomości zagraniczne. 


£ rod 
— Petersburg 4 Lutego. — 

Przez reskrypta cesarskie, dnia 20 listopada 
r. z. w Palermo wydane, Najmiłościwićj mia- 
nowani zostali kawalerami: orderu sw. Alexan- 
dra Newskiego, austryacki jenerał jazdy hr. 
Walmoden, i orderu sw. Słantsława kl, Iszój 
sycylijski jenerał- porucznik, xiążę di San- 
Pietro. 

Z Niższego Nowgorodu donoszą, że d. 18 
z. m. przechodziły tamtędy dwa iransporia ze 
złotem z Barnaułu, mieszczace ogółem pudów 
752, fuut, 15 i zołotników 405. 

— Au sitrya. — 

Ces, ros. Wicekonsul w Raguzie, p. Ga- 
gicz, przesłał w imieniu N, Cesarza rossyj— 
skiego, Władyce Czarnogórza podarunek w 
sbmmie 20,000 rubli, dla rozdania pomiędzy 
cieraiących niedoslaiek Czarnogórców. 

- całej monarchii Austryackićj, prócz Wę- 
gier, jest teraz 5226 lekarzy, 6413 chirurgów, 
14 847 akuszerek i 2316 aptekarzy. Najwię— 
cej lekarzy. w stósunku ludności jest w Króle- 
stwie Lombardzko- Weneckiem , najmnićj zaś w 
Galicyi. : 

— Wrocław 30 Słycznia. — 

„ Tutejsze ewangielckie seminarynm nauczy» 

cieli zostało wczoraj z woli ządn rozwiązane. 
— Paryż 3 Lutego. — 

Poseł marokański wkrótce opuści Paryż. 

Zyl ta bardzo w odosobnienin. Małej li- 

£ osób udało się znaleść przystęp do 

niego. - 

Bitwa pog Obligado nie będzie ostatnią, ja- 
ką siły połączone Anglii i Francyi będą miały 
do stoczenia przeciw Rozasowi. Dowiadujemy 
się z listu pisanego przy ksńcu października 
na pokładzie jednego z naszych 
przedsięwzięle zwiady (rekonensanse) na rze— 
ce La Plata, uwiadomiły nas, że Rozas zaj- 
muje się ufortyfikowaniem trzech głównych pun- 


statków, że ` 


któw; jeden, który zdobyty został, w miejscu 
gdzie rzeka dzieli się na kilka odnóg; drugi, 
w miejscu nazwańćtin Saula-Groce, na prawem 
ramieniu rzeki Parana, które płynie równole- 
gle do rz. Uragaj; i trzeci, nad częścią rzeki 
plynąećj do Sant-Jago. Łatwo pojąć, dia cze- 
go Rozas skupił swe środki obrony nad rzekę 
Parana, która jest jednym z kłuczów Paragaju, 
i która prowadzi do Brazylii, gdzie ma swe 
Zródło w Minas-Geraes. Wielkie hrai, któ- 
re nie mogą płyuąć w górę wszystkich rzek 
wpadających do rzeki Parana, udają się dro— 
ga, gdzie Rozas wzniósł swe środki obrony. 

O poruszeniach Abd-el-Kadera pisze wycho. 
dzący w Paryżu V Algerie: Góy Abd-el-Hader 
ndał się do południowćj części prowincyi Al- 
gierskićj, wszystkie kolumny tego okręgu są 
znowu w wielkim ruchu. Dnia 26 stycz. by— 
ły zgromadzane w Beghara pod rozkazami mar- 
szałka Bugeaud, jenerała-poruczpika Lamorici- 
ere i jenerałów Arbowyille i Marey. 

— Londyn 2 Lutego. — 

Onegdaj nie było w Parlamencie Żadnych 
posiedzeń. 
~- Dnia 3 Lutego. — 

Wczorajsze rozprawy parlawentówe ściąga- 
ły się do podrzędnych przedmiotów polityki, 
które jednak nie w pojedynczych imoiywowa— 
nych wnioskach, ale w zapytaniach niektórych 
członków, i w odpowiedziach ministrów roztrząm 
sane były. 

Do Limerick, Waterford i innych portów 
południowćj Irlandyi przybyły okręty z wiel- 
kiemi ładunkami kuknrydzy, która po zniesie- 
niu cła dostawiona ma być na targi, Oczeku— 
ją na większe jeszcze transporta z Ameryki. 
Nie ma przeto żadnćj obawy głodu, którego się 
lękano. 

— Madryt VI Stycznia, — 

W Senacie przyszło wczoraj do ważnych 
oświadczeń. Przeczyiano jedno podanie, W któ- 
rem kilka picbanów z prowineyi Orense żałą się, 
że od dwóch lat nieotrzymują pieniędzy na kosz - 


ta uabożeństwa i lakowych zaprzestać muszą, 
bo świc nie mają za co kupić. Biskup z Goria 
zapewniał, że w jego dyecezyi niektórzy da- 
chowni zmuszeni są pracować jak prości wyro- 
bnicy, aby na utrzymanie Życia zarobić. Podo- 
buy obraz przedstawił Biskup pampeloński co 
do uędzy panującej w jega dyecezyi. Z resztą 
wszyscy obecni w senacie Prałaci oświad- 
czyli jednozgodnie, że większa część ducho- 
wieństwa otrzymała tylko małą część zalegają- 
céj płacy, a minister skarbu przyznał, że ca- 
lemnu duchowieństwu uależy się zaległość w sum- 
mie 517 milionów reałów (blizko 207 milio- 
nów złp). 

Z Katalonii dowiadujemy się, że w ogóle 
uwięziono 23 uczęstników ostatniego spisku, a 
z tych 19 na śmierć skazano. 

,— Neapol 20) Stycznia. — 

Tutejsza Gazeta Rządowa zawiera dwa 
dekreta królewskie: pierwszy zapełniony ła- 
skami dla złoczyńców wszelkiego rodzaju, z 
powodu narodzenia się królewicza, drugi na- 
dający dobra dla tegoż xięcia (majorat). Z d. 
31 stycz. wchodzi więc xżę Fryderyk w posia- 
danie wszystkich dochodów. Co do kieszonko- 
wych pieniędzy, pobierać będzie: od roku 7 
do 12 miesięcznie 150 dukatów; od 13 do 16 
po 200 duk.; od 17 do 21 po 250, od 22 do 
27 po 500; od 27 do 31 po 1000 duk. mie- 
sięcznie. Jeżeli zaś ożeni się po roku Żł za 
zezwoleniem królewskim (real beneplacito ), 
pobierać będzie miesięcznie od czasu ożenienia 
się po 1500 duk.; gdyby zaś zaślubił się lez 
takowego zezwąlenia, wtedy utraca wszystkie 
majoraty. Zdaje się, że po ożenieniu się xcia 
Karola z miss Penelopą Smith, dotyczące te- 
go przedmiotu prawa zostały przejrzane i ob- 
ostrzone. Z resztą pracują ciągle nad pojedna- 
niem braci królewskich. (Xiążę Karol, jak wia- 
domo, bawi na wyspie Malcie). 

Ostrokrąg Wezuwiusza podwyższa się z ło- 
skolem codziennie, jeż od 7 lat drmwiąc sobie 
z publiczności ciekawej ujczyć wybuch. Na 
całej północnej pochyłości ASruzzów aż do 
Loreto zdarzają się trzęsienia ziemi. Zima 
jest dotychczas w ogóle łagodna. 

— Rzym 29 Stycznia. — : 

Od czasu jak tu otrzymano wiadomość z 
Neapolu, że Król neapolitański zezwolił na za- 
łożenie kolei z Neapolu do morza Adryatyckie- 
go, nadzieje Rzymian pod względem założenia 
kolei z Aukony do (ivitavechia bardzo się 
zmniejszyły, bo wiedzą bardzo dobrze, że przy 
takich drogach handlowych, pierwéj zbudowa- 
ne zawsze SĄ korzystniejsze, Z legacyj coraz 
usilniejsze nadchodzą tu prośby o zakładanie 
kolei żelaznych, tu zaś na odbvtej w tym przed- 
miocie kongregacyi niektórzy Kardynałowie 0- 
świadczyli Się Stanowczo przeciwko temu. 

— Ame Laha i wa. = 

Courier de Brezil, dzienik fraecuzki wy- 
chodzący w Rio-Janeiro, zawiera obszerne spra- 
wozdanie o zdobyciu przez połączoną francuz- 
ko-augielską flotę baleryj argentyńskich panu- 

> ań 


"na  Trehouart. 


jących nad wejściem do rzeki Parana. Umie 


szczamy z niego ciekawsze szczegóły: 


, »Połączona eskadra składała się z 6 okręg- 
tow angielskich pod dowództwem kapitana Hot- 
ham i pięć fraucuzkich pod rozkazami kapita- 
) Fortyfikacye nieprzyjacielskie 
składały się z 4ch bateryj na prawym brzegu 
owćj rzeki, uzbrojonych 24ma działami, po 
większej części giężkiego kalibru, sama zaś 
załarasowaną była pomiędzy 3 i 4 baleryą 24 
statkami, przez 3 mocne żelazne łańcuchy Ści- 
śle z sobą pałączonemi. Na jednym końcu tćj 
tamy pływającćj, wzdłuż lewego brzegu rzeki 
stało 10 statków palnych (branderów), komple- 
tnie uzbzojonych, a na drugim końcu ciężkiemi 
działami uzbrojony bryg argentyński Repudli— 
cano. Nareszcie 4000 piechoty i jazdy były 
tak rozstawione” nad brzegiem, że zasłaniały 
wszysikie miejsca do wylądowania zdatue. For- 
tyfikacye były bardzo mocne i widocznie przez 
zręcznych europejskich inżenierów wzniesione, 
z zaciętości oporu wnosić także wypada. że 
do dział w bateryach użyci byli zbiegi. Flota 
połączona angielsko-francuzka uderzyła trzema. 
dywizyarni na nieprzyjaciół. Najprzód ustąpić 
musiał z pola bitwy należący do floty sprzy- 
mierzonćj okręt San Marfin (zabrany Argen- 
lyńczykom pod Montevideo), który z 96 ludzi 
osaiły swojćj, utracił 44, a między temi %ch 
oficerów, dwa działa miał zdemontowane, 
oba maszty roztrzaskane, i nareszcie łań- 
cuch kotwiczny pęknięty. Wkrótce po za— 
stąpieniu tega okrętu przez inny, bomba rzu— 
conz z angielskiego okrętu Dolphin wysadziła 
w powietrze argentyński bryg Republicano, 
broniący lewego brzegu rzeki. Tu nieprzyja- 
ciel wprowadził w ruch swoje palne statki, któ- 
re atoli odpędzane pędem wody, nie zrobiły 
Żadnego skutku. Kiedy strzały z floty połą- 
czonćj okazały się bezskutecznemi, kapi- 
tan angielski Hope, dowódzca parostatku Fire- 
brand, popłynął wśród gradu kul z okrętem 
swoim ku tamie i przeciął łańcuch łączący o- 
kręty argentyńskie. Tu  parostatek francuzki 
Fulion, korzystając z powstałćj skutkiem tego 
luki, przepłynął środkiem pomiędzy statkami 
argentyńskiemi zajął stanowisko z tyłu! tym sposa- 
bem utrzymywał z flotą połączoną ogień krzyże- 
wy. Poczem w skutek aowstałego zamieszania wy- 
lądowało 325 żołnierzy angielskich, którzy 
rozpędzili nieprzyjaciela ukrytego za bateryańni 
w zasadzce, a gdy następnie wysadzono na 
ląd i wojsko fcancuzkie, wszystkie baterye zo- 
stały wspólnie przez Auglików i Francuzów 
zajęte i Argeutyńczycy przestali opierać się» 
Nasajutrz (2L listop.) wylądowało jeszcze wię- 
cej wojska, baterye zburzono, działa zagwoż- 
dżeno i w rzekę wrzucono, prócz 10 spiżo- 
wych, które jako trofca zabrane zostały. 
Chwalą powszechnie zgodę , jaka pomiędzy 


Francuzami i Anglikami panowała, oraz ich 
wzajemne uznawania okazywanćj waleczności. 


Qpowiadzją że kapitan Hotham wśród najzacięt- 


szej walki przesłał froneuzkiemu kapitanowi 
kartkę, ua której napisane były te wyrazy: 
»Si łe litre de braves a jamais éle merite, 
c'est par vous et vos equipages. (Jeżeli nikt 
jeszcze nie zasłużył sobie na tytuł waleczne- 
go, to pewnie Wpan i flota jego). « Bitwa pod 
twierdzą Obligado jest z resztą dla francuzko - 
angielskićj eskadry tem zaszyczylwiejszą, Że 
nie okręty liniowe i fregaty, ale tylko korwe- 
ty, brygi i wniejsze okręty toczyły 6 godziuną 
walkę przeciwko dobrze uzbrojonym bateryom, 
około których pracowano przez trzy miesiące. 
Strały Argentyńczyków dokładnie obliczyć nie 
można, podają ją jednak na 800 do 1060 lu- 
dzi; to pewna, że w jednćj baleryi znalezio- 
no 150 zabitych, w drugićj 250. Jenerał Mon- 
cilla, naczelny dowódzca wojsk argentyńskich, 
został ciężko raniony; podobnież pułkownik 
Crespo i kommodor Craig, Anglik jeden zosta- 
jący w służbie Rozasa, poległ na placu. Wie- 
lu cudzoziemców, zosiających w służbie Roxa- 
sa, dostało się do niewoli. 
a Wn 


Rozmaitości. 


„GROBY XIĄZĄT POMORSKICH. 
(Ciąg dalszy.) 

Starzec westchnął kilka razy głęboko, 4 po- 
tem zaczął opowiadać dalój: 

, „Przyszedłszy do domu, nie mogłem doczekać 
SIĘ wieczora, Przygotowałetn sobie lalarkę, krze- 
SiWO, siarniczki, stoczek, niektóre żelazne narzę- 
dzia do odważenia wieków u trumien, nożyce i 
inne podobne rzeczy; powkładałem sobie to wszy- 
stko po części jeszcee przed czwartą godziną do 
kieszeni. O szóstćj godzinie odezwał się jak zwy- 
kle dzwonck wieczorny; a około siódmej było już 
o. tej, porze roku, to jest w końcu lutego zupeł- 
nie ciemno, tak iż mi do jutrzejszego rana dhigi 
przeciąg Czasu do wykonania mego zamiaru w skle- 
pieniach grobowych pozostawał. Zaop.irzywszy 
się jeszcze cokolwiek w Żywność, udałem się zwoł- 
na ku kościołowi, gdzie za uderzenicm szósićj go- 
dziny Postrzegłem zakrystyana idącege jak zwykle 
z kluczem de fórty u wieży. Czarna noc, jaka 
wewnątrz wieży już panowała, dozwoliła mi wkraść 
się niepostrzeżenie za kościelnym, i tymże samym 
sposobem postanowiłem wyjść ztamtąd julrzejsze- 
50 poranku. > ; 

Głucho a straszliwie zajęczsł nademną dzwon 
ze szczy(u ciemnej wieży, jakby chciał niebu wska- 
zac zbrodniarza, który bezbożnie wkradł się do 
świątyni. Nie zdołam wyrazić, jak mi się serce 
c 


ścisnęło, gdy po niejakim czasie usłyszałem za- 
krystyana zamykającego drzwi za sobą i wyciąga- 
jacego z trzaskiem klucz z zamku. Okropny prze- 
strach obleciał mnie do koła, gdy Się już sama 
tnym, uwięzionym ujrzałem. Wysoka, olbrzymia 
budowa gmachu kościelnego ze swojemi rozłoży- 
stemi w zmroku tonącemi podziałami, zdała się 
osłupiało patrzyć na mnie, a rozlegający sie szczęk 
wachadła u zegara wieżowego, nagahał mie tą 
strasziiwą myślą, jak gdyby lu prócz mniec jesz- 
cze jakaś żyjąca dusza przebywał».--Alcz czemuż 
się tak trwożę? pomyślałem sobie w duchu; al- 
bożto ja tu w zbrodniczym zamiarze przyszedłem? 
Nie, nie; Bóg mi tego za zbrodnię nie poczyta. -- 
W ten sposób pocieszałem się w mojćj trwodze, 
a zechceszże pan uwierzyć temu? nawet uklekną- 
łem w pokorze, i zasyłałem modły do nieba, hła- 
gając o pomyślny skutek rozpoczętego dzieła. Po- 
czem usiadłum sobie spokojnie na jednćj z ławek, 
kościelnych i zacząłem spożywać podwieczorek, 
który z sobą przyniosłem. 

Lecz na ulicy nie mogło się uspokoić, zawsze 
jeszcze słychać było turkot przej zdżajacych po- 
wozów i gwar przechodzących osćb; aż dopiero 
około dziesiątćj godziny uciszyło się tak dalece, 
iż mogłem wziąść się do dzieła. Powstałan, a 
chociaż bardzo ostrożnie szedłem, przecież kroki 
moje odbrzmiewały rozwlekle pod wys„kiem skle- 
pieniem, a przybywszy w aE wielkiego ołla- 
rza, potknąłem się tak mocno -- byłto zły znak-- 
o duży ołowiany świecznik , iż się z łoskotem na 
posadzkę obalił i tak mnie okropnie przestraszył, 
że aż mi się krew w żyłach ścięła. Obejrzałem 
się dziko i prawie bez duszy w czarną noc poza 
siebie, i zdało mi się, jakby razem wszyscy dwu- 
nastu Apostołowie zeszli do mnie z ołlarzą i gro- 
Żno patrząc na mnie, kołem mię obtoczyli. Jednakże 
opamięlałem sie po chwili, i dodzjąc sobie odwa- 
gi, szedłem ostrożnie po omacku ku drzwiom pro- 
wadzącym do podziemnego sklepienia, w którym 
ciała Xiążąt spoczywały, a które na ogromny za- 
mek były zamknięte. | 

(Daiszy ciąg nastąpi.) 


PRZYJECHAŁI DO KRAKOWA: 
Od dnia 18 do dnia 19 Lutego 


Straszewski Romuald ob., z Polski; -- Reuter 
Ludwik, Mycielska Karolina ir., z Pruss; -- Bo- 
durkiewicz Alexander ob., Rencke porucznik ku- 
ryer ces. ros., Rambaldi Augustyn, z Galicyi. 

IPyjechali z Krakowa. 

Kulig Ignacy, Reneke porucznik kuryer ces. - 
ros., Borkowski Xawery ob., Mieszkowski Felix, 
DąLski Karol, do Polski; -- Skibicke Alcxander 
ob., Grodecki Jakób, Stańsk: Stanisław ob, Ro- 
mer Edward ob., Cikuzińska Justyna, do Galicyi; 
Bobrowski Adolf ob., Engel Michał, do Pruss 


- Doniesienia Urzędowe. 


Obieg y 3 
be b eszczenże. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUNLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Na zasadzie uchwały Senatu Boadzącego z 
dnia 23 Stycznia r. b. Nro 370 D. G. 8. po- 


daje do powszechnej wiadomości, iż po dzień 
23 Lutego r. b. przyjmowane zostaną deklara- 
cye sekrelne na dostawę in minus od oznuaczo- 
nych cen różnych artykułów drzewianych, że- 
laznych, prochu strzelniczego, skór matrycht- 
skich i t. d. w ciągu roku 1846 dia Zakładów 
Górniczo-hutniczych będących w łasnościa Skar- 
bu Publicznego potrzebnych. Ktokolwiek za- 


tem jest w chęci podjęcia się namienionych do- 
staw szczegółowo lnb ogólnie, winien jest wnieść 
do Kassy Główućj vadium: w kwocie złotych 
polskich 100 i ziożyć deklaracyą za jaką kwo- 
tę szczegółowo artykuły wymienione co do ja- 
kości i ceny Wykazem w Dzienniku Rządowym 
ogłoszonym, dostawić wedle potrzeby i we- 
zwania obowięzuje się, Warunki do tćj licy- 
tacyi każdego czasu w godzinach biórowych w 
Wydziałe Dochoćów Publicznych i Skarbu przej- 
rzanemi być mogą. 
Forma Deklaracyt. : 

W zastosowaniu się do ogłoszeń licytacyj 
na dostawę różnych artykułów dla kopalń i hut 
skarbowych potrzebnych, niniejszew składam 
deklaracyą, iż następujące artykuły (tu wypi- 
sać lakuwe) po cenie mniejszćj, a niżeli ozna- 
czono wykazem w Dzienziku Rządowym za- 
mieszczonym; to jest: (tu wypisać ceny licz- 
bami i literami) w ciągu bieżącego roku 1846 
dla kopalń Skarbowych wedle potrzeby i wa- 
ruuków licytacyi przezemnie odczytanych, zro- 
zumianych i przyjętych dostawiać obowiązuję 
Się; kaucyą w kwocie złotych polskich 100 zło- 
żyłem w Kassie A jek poświadczenie na 
wierzchu niniejszćj deklaracyi przekonywa, — 
(wypisać datę, imie i nazwisko i miejsce za- 
mieszkania; na wierzchu zaś zrobić adres: » De- 
kleracya na dostawę potrzeb dla Górnictwa Skar- 
bowego. 

Kraków dnia 5 Lulego 1846 r. 

Senator Prezydujący 
= SIĘŻARSKI. 
Referendarz Senatu J. Paprocki. 


(3r.) 

MY PREZES I SENATOROWIE. 
Wolnego Niepodleglego i ścisie Neutralnego 
„Miasta Krakowa t Jego Okęrgu. 

Wiadomo czynimy: iż Trybunał, wydał Wy- 
rok uastępujący: 
Działo się w Krakowie w Domu 
Władz Rządowych przy ulicy Grodz- 
kićj pod L 106 stojącym, ua Posie- 
dzeniu Publicznćm Trybunału Wolne- 
go Miasta Krakowa to jest: dnia 30go 
Stycznia 1846 roku. 
Wydział II. 


„ 


Ubecnit 
Brzezinski Sędzia Prezydujący. 
Sokalski Į sad: 
Bóientski ł Sędziowie 
Widerakiewicz Pisarz. l 
(podpisano) Brzeziziski, W iderakiewicz. 
W Sprawie: O uznanie niestawiennictwa 
Wierzycieli upadłego handlu Staro. Mendla Far- 


4 


ber w Mieście Chrzanowie istniejącego i nieza- 
produkowania przed Svndykami dowodów nale- 
Żytości dla sprawdzenia onychże. Po wysłu- 
chaniu Relacyi Sędziego Kommissarza upadło- 


„ści, Trybunał, przekonawszy się z Relacyi Sę- 


„Doniesienie prywatne. 


dziego Kommissarza upadłości że stósownie do 
Artykulu 66go Kodexu Handlowego Księgi lI. 
wszyscy Wierzyciele upadłego handlu pod fir- 
mą Mendla Farber w Mieście Chrzanowie ist- 
miejącego, zawczwani zostali przez pisma pu- 
bliczne do stawienia się przed Syndykami w 
terminie dni 40, i że pomimo tego wezwania 
jak uczynione przez Sąd Pokoju Okręgu Chrza- 
nowskiego doniesienie przekonywa. Wierzy- 
ciele ci a mianowicie: Wolf Kiinstler, Abrabam 
Ehrenpreis, z Krakowa; Teimel Goldberg, Cy- 
na Welner i Herszel Wieuer z Chrzanowa; 
Abraham Stern i Nathan Stern z Zorau; J. S. 
Krob, Heiman Lasal, Gebr. Direnfurth , Samuel 
Cylcer i Markus Nelken et Sohn z Wrocławia, 
nie zgłosili się w powyższym terminie wezwa- 
niem Kommissarza upadłości oznaczonym i do- 
wodów pretensyi swoich, sprawdzeniu nie pod- 
dali. Zważywszy, że w takim stanie upadło- 
ści tej Artykuł 73 Kodexu Handlowego Księgi 
ll. dozwala zakreślić nowy termin do produk- 
cyi, pod rygorem jednak uznania za upadają- 
cych w sprawie i wyłączenia od przypadać ma- 
jącćj części z działu massy tych wierzycieli 
którzyby w oznaczonym powtórnym terminie 
stawić się omieszkali, przeto, Trybunał, za- 
kreślając nowy termiu iwóch miesięczny, wzy- 
wa powyżćj wymienionych Wierzycieli, ażeby 
się przed Syndykami P. Ignacym Dorau zastęp- 
cą Notaryusza i Joelem Lewi kupcem w Chrza- 
nowie zamieszkałymi , bądź osobiście, bądź przez 
swych pełnomocników celem poddania dowodów 
prelensyi swoich sprawdzeniu pod rygorem wy- 
żej przywiedzionym w Artykule 77 Kodexu 
Handlowego Księgi III. określonym, stawili. 

Osądzono w I. Instancyi. 

(podpisano) Brzezddski, W'iderahiewicz. 

Zalecamy i rozkazujemy wszem Komorni- 
kom Sądowym (od którychby się tego domaga- 
no) aby wyrok ten wyexekwowali Proknrato- 
rom aby tego dopilnowali , Kommendantowi i 
Urzędnikom siły zbrojnćj aby dodali pomocy 
wojskowćj gdy o te prawnie wezwanemi będą. 
(podpisano) Brzeziński, IPiderakiewicz. 

Za zgodność niniejszego Odpisu wierzytel- 
ności z wyrokiem oryginalnym w Kaucellaryi 
Pisarza Trybnnału Wydziału II. zachowanym, 
poświadcza Pisarz Trybunału W. M. Krakowa 
1 Jego Okręgu W. W'iderakiewicz. (1r.) 


mińskith mierząca, pół mili ed Kra- 
kowa przy chaussée jest do zbycia 


Realność około 20 morgów Heł- lub wydzierżawienia z wolnćj ręki, — wiado- 


2r.) 


mość pod L. 176 ulica Kanonna. 


— 


